o s ^ 


2. ąHMtość najw 


RI acne 


GAZETA 


Wtorek 


w; + 
fadomotc; krajowe: 
Ministrów. w. bilu 


er. r" 
N= 79. 
c Te rr wrze 
Przegląd artykułów. ) 
Z. Wiednia. — Zagraniczne: Hiszpanija. — Anglija Zwycięz 
Stanleja. — Pomnik dla Wellingtona. — Proces Couryoisiera. — Frań<,> 


7. lipca. 1840. 


nę + Raporty marszałka Valde. — Niemcy. — Królestwo Polskie: Pogrzéb Cocke- 


a, — ME 


(DOS Iwowski 


urcyja: Powstanie w Bajrut. — Wiadomości handłowe i przemysłowe : Kon- 
Beo — Lwów. e. Jarosław. — Zaleszczyki.- z Ołomuniee. =n Wićdeń. << 


atek nadzwyczajny ) | | 


_ Wiadomości krajowe. 
Z Wiednia, 
yższóm pismem gabinetowóm 
„r. b. raczył księciu Prymasowi 
rskiego JX. Józefowi Kopåcsy, 
rzyż król, węgierskiego orderu SŁ. 


` Czerwęą 
Aa Wepi 
dać wielki „ad 
"czepana 
[M ie menene 
kich Polaczona kancclaryja nadworna galicyj- 
plentago izy cyrkulowych piérwszéj klasy * 
ex tenbo zżymeczka i Józefa kawalera 
"ijajnymi pe ~ 4 i ua zu a sekretarzami gu- 
~ k. 
pone Pędczoną kancelaryja nadworna ,'uwol- 
A ch piór icyi dwie posady komisarzy cyrku- 
marzo i ti klasy, nadała tamtejszym ko- 
wni Ch s. ułowym drugićj klasy: Joachi- 
Wi Paya ASkiemu i Ignacemu kawale- 
. Fersfel dowi. 


i ? o Q 
adomości zagraniczne. 


i Moniteur Hiszpanija. 
KI ni rp 
w depeszę tele. 22. czerwca mieści następu- 
edniego ` 5, graficzna z Bajonny z dnia po- 
peda aoia ng Carazo, w którym Bal- 
Mi, dostał de *municyję i swoje łupy zam- 
6: Prawi dnia 47. w moc jenerała P i- 
z © Cała załoga uszła, ale tylko 
T z . t Wzięjg.a 
z P 
czną ; 23. czerwca zawićra drugą depe- 
n ' zo a ł i 
Wigg „ astępującćj Jonny pod dniem poprzednim, 


A Zwądro : »Siedm batalijonów i dzie- 
Rob Kólowyci Powstańców, które na eskorte 
„te jg | Uderzyć chci ie 
C ye chciały, zostały zupełnie 


"AB 
on u, cz at . . 
Chansa May Sica przez dywizyję jenerala 


enza a Medyna-Celi. Bun- 


townicy przez Palaciosa dowodzeni, utracili 
wiele ludzi. zabrano im 1400 jeńców, między 
którymi pięciu niższych oficerów a trzech szefów.* 

Dzieńnik Commerce zawićra następujący list 
z Perpignan pod dniem 17. czerwca, w któ- 
rym stan rzeczy w Katalonii (jak pomienione 
pismo czyni uwage) 
ministeryjalnych określony jest barwami: 
»W Perpignan kražyła wczoraj wieść, że Ca- 
brerę z garstką Żołnićrzy ku granicy wyparto ; 
że wszystko wojsko od niego odpadło i Że co 
chwila spodzićwany jest ón w kraju francuzkim. 
—— Tist z Barcelony pod d. 45. czerwca, od bar- 
dzo dobrze zawiadomionego pochodżący męża, 
donosi przeciwnie, że Cabrera d. 14. czerwca 


na czele 10,000 piechoty i 4000 konnicy, prze- 


bywał w Sanauja, o trzy godzin marszu od Cer- 
wery, a d. 44. spuścił się w nizioy Wichu. Tak 
więc podczas gdy Espartero nieczynnym pozo- 
staje, przetwarza Cabrera,swoję armiję wyno- 
szącą blizko 20,000 ludzi: podnosi ducha swych 
stroaników łicznemi wycieczkami w Górnćj-Ha- 
tałonii, i trwogą nabawia ludność krystynistow- 
ska, która go już za zniszczonego uważała. Nie 
wićmy w istocie co sądzić o księciu de la Vic- 
toria, który, po każdćm zwycięztwie odpoczy- 
wa. Przy większćj dzielności jużby się było 


wszystko skończyło; należało po potyczce pod- 


Cenią (przy przeprawie Cabrery do Katalonii) 
podczas gdy kavliści przerażeni i zdemoralizo- 


"wani byli, wprost do Bergi w pochód się udać. 


W dzisiejszym składzie rzeczy trudno nawet 
wiedzićć, kiedy z Cabrera się skończy: może 
on według” upodobania niespodzianie - wtargnać 
do Nawarry, lub do Aragonii powrócić. 

Inne gazety franecuzkie piszą także z Perpi- 
gnan pod d. 17. czerwca: »Jenerał Segarra, 
który się poddał wojsku Królowéj, przebywa o- 
becnie w pewnym domu wiejskim koło Wichu. 
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innemi niż w depeszach: 


LWOWSKA, 
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Z największa trudnością umknął karlistom , któ- 
rym Cabrera uwięzienie jego polecił. Town- 
rzyszący mu Żołnićrze do szczętu go zrabowali 
i ubili kilka osób z jego swity. Jego samego 
raniono cięciem pałasza.ć 

Codzień większa lub mniejsza przybywa do 
Perpignan ilość karlistów. Wczoraj przybył mi- 
nister Don Carlosa Arias Teijeiro, któremu 
się powiodło umknąć z więzienia Bergi, gdzie 
go Cabrera był zamknął, dla przygotowania 
mu podobnego jak członkom junty losu: Ca- 
brera albowiem jest bez litości dla tych wszyst- 
kich, którzy pośrednio lub bezpośrednio mieli 
udzial w zamordowaniu hrabi d'Espana,a 
Arias Teijeiro jest w tćj sprawie bardzo 
skompromitowany. 

Według pisma gerońskiego Postillon z d. 17. 
czerwca, Cabrera kazał wytoczyć proces prze- 
ciw członkom junty, którzy do zamordowania 
krabi d Espana należeli. Z tych pięciu, mie- 
dzy tymi Ferrara i kanonika Fors rozstrzć- 
lano, dwóch ścięto i więcćj jeszcze traceń ma 
nastąpić. Bep del Olego przyprowadzono 
dnia 12. w kajdanach do Bergi; iani czlonkowie 
junty uciekli. 


Wielka Brytanija i Irłandyja. 


Na posiedzeniu izby Bizszćj d.17.czerwca 
przeszedł przez wydział bil pod względem roz- 
szerzenia krowićj ospy. Szczepiesie naturalnćj 
ospy zostaje témže stanowczo zabronione. Paa 
«Wak ley czyniąc ten wniosek odwolywał się 
ma przykład Wiriembergu, gdzie podobny za- 
kaz istnieje. — Daia 18go toczono dalćj chrady 
o bilu kanadyjskim. 

fiorespondent londyński gazety Bórsen-Falle 
donosi pod dniem 20. czerwca z-rana, że mini- 
strom powiodło się areszcie odnieść zwycięztwo 
w.sprawie bilu Stanleja, pod względem wpisy- 
wania wyborców w Irlandyi. — Na posiedzeniu 
izby niższćj dnia 19go, izba stosownie do 
umowy przystapila w wydziale do obrad nadtym 
bilem. Lecz takowe zaledwo się zaczęły, gdy 
lord Morpeth wniósł peprawkę, aźcby wy- 
króślić piórwszą klauzulę bila, w którćj wyrze- 
cono giowną zasadę onegoż, itakowę zastąpić 
postanowieniem, ułożanóm w duchu ministery- 
jaloym. Po długich rozprawach przyszło około 
pól do piśrwszćj do głosowania i poprawkę tę 
206 głosami przeciw 289 przeto większościa 7 
głosów przyjęto. 

Globe zdnia 17. czerwca udziela urzedowego 
w obec 4dejunćj rady zeznania świadków , moca 
których Oxforda do Newgate posano, dla 
stawieni* przedsądem za zdradę Stanu. W końcu 
umieszczone Własno zezcanio Oxforda noste- 


pojącćj treści: »Bardzo wielu swiadczy przed, 
mnie, Jedni powiadają, Że prawą» "alen 
lewą reką strzeliłem. Pod względem 0% z W 
nie zgadzają się z sobą. Gdy pićrwszy ę gdy" 
strzeliłem , zerwał się książę Albert, jak omt 
z powozu chciał wyskoczyć, lecz usiadł 2P redi 
co mu zapewne lepszćm się być zdawało: zyśl 
wystrzeliłem z drugiego pistoletu. Oto w3 
co na teraz powiedzióć mogę.“ goii! 
Wiadomość, Že jenerał Bertran dw k 
broń Napoleona w rece Króla Lu kie” 
Filipa, tak bardzo, jak pisma lon yó A 
nosza, dotknęła hrabiego Survi a 
zefa Bonapartego), Że mocno zachorował 
jaciele lekają się nawet o jego życie. ir” 
lékarza do niego, Sir Henryka Hal 
aLudwik Napolon jest ciagle pr” 
swogo stryja. Ad Ww 
Podpisy na pomnik mający być księc NTG 
łingtonowh w stolicy wystawionym» i 
nader obficie wypadły, a w końcu znacza? 
wyniosą, Ma czele dłagićj w gazetat 
czonćj listy stoi ró lowa Jójmość, gt, Fe 
525 font., książę Albert dał 105 10% ggi 
lowa wdowa 200, Król Hanowerski 31 ok 
Cambridge 210, a Następca Rossy} $ 
szterl. Podpisy po 100 funt. często pr 
wielu panów. z wysokićj szlachty dało funt. 4 
800 faat., a hrabia Powie aź 525 psige 
pisał. ‘Takže polityczni przeciwoip z] ej 
jakoto zmarly ksigżę Bedford, le je SiĘ 
ston, lord Russell i t p. Jicźn wp 
składki przyczynili. Znaczne sumy 1nd” 
mianowicie od angielskich pułków m 
wschodnich. H. mola 
Dnia 43. czerwca w gmachu wolny € aojopo" 
w Londynie, zaczeło się zgromadzenie ti 
nych angielskich i zagranicznych $t° p 
szeń przeciw niewolnictwo fury, 
wodnią szanownego T. Clarkson» glo 
Wilberforsa, jedynego ża e pié 
zawiązanego roku 4787 wydziału, który E 
w walce przeciw handlowi niewola! deleb 
pił. Przybyły także niewiasty: je A prý B 
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‘sopi e 
r5 ajrzyście gad 
i zabierzcie się do dziela I« 
nie wprewadzoao delegowany 
cuzkicgo , asniędzy nimi depu 
bert i adwokata id ąz: zgre 
mieux w przemowie swojćj Bd 
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Iaikami byli 3 


ch zwi?” ga 


wyszczególaił to misnow 
późpićj tak dlago niew 
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Mazzjoch chrześcijańskich znieśli niewolnictwo. 

Mmaszku tm o pastwieniu się nad Żydami w Da- 
ać: sie, okąd on i Sir Mojżesz Montefiore 
ich ży, Ja z połecenia paryzkich i loadyń- 

Con ko Mowę swoje rozpoczął pochwalami 

broje Ella, który gra tu główna role, jako 
? wolności całego świata. Na wniosek 


„ [0] i 
holene l a ułożono adresy do francuzkiego i 
osadach, 57 narodu przeciw niewoli w ich 


teaa 15. czerwca wytoczono przed centralnym 
ce arnym proees przeciw służą- 
Przysję l ourvoisie Pr którego wielki sąd 
Podejęz; ych hrabstwa Middlesex, dla wielkiego 
bus; nia o zabicie swego pana lorda Wiliama 
Winih sj l» Stryja ministra tegoż nazwiska, ob- 
ilogę ki Zgromadzila Się na ten akt znaczna 
ono uc łączy , jednakże tylko tych przyj”usz- 
ty gy, ZY nA to od podeszeryfa wstępne bi- 
Jeli na anali, Uzasadnienie obžalowania przy- 
Cha tebie adwokaci: Adolphus, Bodkin, 
Dego Pi i Hobler , a obrony obžalowa- 
ton i Jeli się adwokaci Philips, Chark- 
de] dom Over O godzinie 10. wniesiono mo- 
mw, że którym nieszczęśliwego lorda za- 

tali, nd 1 postawiono go na stole w środku 
M lowarzyst ice potóm przybył książę Sussex 
nig i kai Szeryfów i miecznika, a o godzi- 
dezytank Yprowadzono Coarvoisier'a. Pa 
lone 5 E tu obżałowania, ozuajiniono oska- 
oddac NA z jago cudzoziemcowi wolao mu 
toziemcó pod sąd przysięgłych ma pół z cu- 
Bytów w ana pół z Anglików złożony; 
s Ozjęme Pytano go także, ażali sześciu cu- 
czy, 3 Pomiędzy przysięgłymi mieć sobie 
podgąg O Wany odpowiedział jednakże, iż 
Grs nie z w; wyrokowi przysięgłych, którzy 
żywy „glików złożeni bedą. Puc:ém ii 
Miejace suk Fiege, obok Common -sergeant 
Ph Usprami oR i Nastepuie adwokat A d ol- 
oje cdliwiat obżałowanie, a gdy skoń- 
Piono, "ón tae, d 
hasel], è Owie byli następujący: Sara 
aka, i Wi] 


gg 7 innego A” To masz Selwyn, siu- 
3 mu ząasiedzkiego, nakoniec 

ly, Y, śledzę resford, urzędnicy policyi 
w , GNF P fi; 
p dnia 15g przewodniezyli. Badanie świad- 
Ho > Jeszcze się nio skończyło , gdy 
A nGazeryt naszej. 


doniesienie w Gazecie przerwać musiano. Na 
uzasadnienie obłałowanego przytoczył Adol- 
ph us wszystkie zaszłe wypadki: trudny przy- 
stęp do tylnćj części. pomieszkania lorda W. 
Russella, wktórćj Courvoisier na zła- 
many udrzwi zamek wskazywał, tudzież tę oko- 
liczność, iż jest wszelkie podobieństwo, że uszko- 
dzenie to wewnątrz, nie zaś zewnątrz stać się 
musiało; następnie, iż wewnątrz nie spostrze- 
Żono ani ślada stopy na ziemi, ani též znaku 
na drzwiach, którychby się dotknięto ; przytóm 
dziwne po zabójstwie zachowanie się € ou r vo i- 
siera, który pośród wszczętego rozruchu spo- 
kojnie i nieczynnie się zachowywał; skwapliwe 
przyjście jego, gdy pokojówka go obudziła, pod- 
czas gdy on inną razą zawsze długiego czasu do 
ubierania się potrzebował; nakoniec tę okolicz- 
ność, iż bardzo wiele rzeczy było po dziedzińcu 
porozrzucanych , htóreby złodzićj niezawodnie 
był zabrał, a nadewszystko, rzeczy, które w gar- 
derobie jego ukryte znaleziono, a które wszystkie 
za własność zabitego uznano; następnie niektóre 
inne poszlaki. Jakkolwiek, rzekł p. Adolphus 
na końcu swćj rozprawy, wszystkie te rzeczy nie 
są pośredniemi dowodami czynu, lecz sąto tylko 
bezpośrednie poszlaki, jednakże takowe przez 
swoję mnogość i moc, i przez zgadzanie się ze 
wszystkiómi zeznaniami badanych świadków, 
miejsce pośrednich dowodów zastąpić powinny; 
a chociaż dotąd nic widzimy powodu, który 
Courvoisier'a skłonić mógł do popełnienia 
tak szkaradnćj zbrodni, jednakże również žad- 
nego nie mamy powodu do mniemania, że kto 
inny jest sprawą tego czynu, gdyż tego jeszcze 
bardzićj wytłumaczyć sobie nie można, aby zło- 
dzićj skradzione rzeczy przechowywał w garde- 
robie Courvoisier'a, pomipawszy to, iż kry- 
jówki wtém miejscu człowiekowi obcemu nie 
tak dobrze znane być mogły, i że żadnego śladu 
gwałtownego włamania się do garderoby nie 
odkryto. 
Francyja. 

Jtomisyja postanowiona względem stosunków 
kolonijałnych pod przewodnią księcia Broglie, 
oświadczyła się jednomyślnie ża zniesieniem nie- 
wołnictwa. Tylko co do sposobu wykonania za- 
chodzi jeszcze różność zdań; uchwałono zatćm 
zasiąghąć rady władz kolonijalnych. Tymczasem 
koinisyja odroczyla się do przyszłego stycznia. 

Academie française mianowała pp. Salv an- 
dy i Dupina starszego, zastępcami swymi przy 
obchodzie w. Strazburgu czwartego stulecia wy- 
nalezienia przez Gutenberga sztuki dru- 
karskićj. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
20go czerwca, poświęcooćm wyłącznie prośbom, 
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było zaledwo 50 deputowanych. © petycyjach 
dotyczacych się powszechnej wólności nauk i 
zniesienia opłaty uniwersyteckićj , jakoteż o pe- 
tycyi dotyczącćj-się praw .oficórów byłćj gwardyi 
Królewskićj, przeszła izba po części lub zupeł- 
nie do porządku dziennego. .lzba .rozeszła się 
mie naznaczy.wszy czasu odroczenia. 

Wszystkie pisma paryzkie wspominają o wie- 
ści, że ministeryjum -zamierza izby, mające być 
wkrótce rozwiązanemi , -zwołać na połowę mie- 
siaca grudnia, iżby ta władza państwa razem ze- 
brana była w -czasie odbywającego się wtedy 
uroczystego złożenia w grobie -zwłók Na p o- 
leona. 

. Głoszą, że p. Odilon-Barrot ma zostać 
ministrem -sprawiedliwości. 

Przy ostatnim przegladzie paryzkićj gwardyi 
warodowćj, jedna jéj kompanija wydałaokrzyk : 
Niech żyje.reformąa|l i do tćjto kompanii 
miało być zwrócone.owó przez niektóre dzień- 
niki zaprzeczane oświadczenie liróla : »Dostanie- 
cie ja Mości Panowiels Porucznik-tćj kompanii, 
p. Bisson, opowiadał wypadek ten oficórom 
innćj kompanii, dodawszy: »Gdybyście wy byli 
tak jąk. my postąpili, bylibyście: także mieli re- 
formę. Jeden z kapitanów odpowiedział na te, 
że wypadek ten 'jest bajką: z reszta przyrzeka- 
jacy reforme są również.niedorzeczni, jak ci, 
którzy jéj żądali. Zarazem pogroził Biss ono- 
wi policzkiem, lecz ten go odtracił. Później 


dowiedziawszy się Bisson, że przeciwnik jego, 


chełpił się iż go pobił , dał.mu policzek przed 
frontem kompanii. Nazajutrz, przekonał. się ka- 
pitan, že on.był pićrwszym powedem do -za- 
czepki, ofiarowat,więe pojednanie, które przyję- 
to. Sprawa ta zdawała się być załatwiona, gdy 
Bissona za bezkarność i porwanie -się na 


przełożonego wezwano przed rade karna legijo- ` 


nu, podczas gdy przeciwnik jego Żadnćj nie o- 
trzymał cytacyi. Bisson chciał powstać prze- 
ciw temu, lecz mu odmówione głosu, jednak- 
Że rada karna oświadczyła się za niewłaściwą. 

Piszą z Mostaganemu, w prowincyi Oranu, 
pod d+ 7. czerwca: »Abd-el-Kader kazał 
niedawno lJialifie Maskary uderzyć na sprzymie- 
rzone z. Francuzami plemię Szerfów. Mężów i 
miewiasty, starców i dzieci, w pień wycięto. Po- 
zostało tylko około 100 ludzi, którzy tu właśnie 
transport wołów pędzili.« 

Moniteur z d. 22. czerwca zawióra otrzyma- 
ne telegrafem z Tulonu raporty marszał- 
ka Valóe do ministra wojny: z Miliany pod 
dniem 8. a z Teniah de Muzaya. pod dniem 15. 
czerwca: 1.) Miliana, dnia 8go czerwca 
1840. Armija zajęła dzisiaj Milianę. — Abd- 
el-Kader stanowszy w pozycyi słabo jćj tylko 


-yje moje za trzy dni dałćj prowadzić 


cznćj stracie. -— My mieliśmy 1 


dniem o: godzinie .11tćj, odwidził E }.do 
-mość w- zamku Montbrillant, a © P A 


- burgowi. 


‘lem zgromadzonych mieszkańców 


"tafałku śród kościoła okrytege 


brenił. Podpalił miasto. Szkodę, jaka 27 
naprawiać każe i obwarowuje miasto. Pr 3 


w 
d. 15. 0261% 


2.) »2TeniahdeMuzaja, 
Szelifa " pil 


Armija przeciągnęła po dolinie 


-wzgórzystości Medeah. — Emir znaczną © pe" 


kakrotnie na nas udćrzał, lecz go zaw alle” 


to. — Dzisiaj od strony południowej °% proj 
Teniah de Mazńya, w obliczu wszelkich © yła 
nych Abd-el-KMadera. Nasza -strā 


. iono *. 
mocno była atakowana ; „atoli poczym NA 


kie .przygotowania «do odparcia nip ofić 
Stoczono krwawą i świetną walkę. ©" 5 gni 


ciel bagnetami -odparty , „cofnął -sig P 


g 
do 16 p: 


bitych i 260. rannych. -— Nie przestaję gab 


„nym, by uzupełnić uprowijantowanie 
.Milianys« 


Niemcy. japo" 
a LJ i 
Gazeta Hanowerska donosi % RADA 


ru pod d. 23. czerwca:.»Cesar z Rori FP 


-z d e 
wracajac z-Ems przybył tu daj LC 


wszój z południa, - odprowadzony Pp 
z Montbrillant aż do hotelu angielsk = 
ście, pojechał -z tad .dałej kierunkiem yi g 
Cesarz Jegomość witany jed ho 
krotsióm Hurrah! przez "licznych 
ie 4 
Cesarz Rossyjski udał się do Kiel. dd b 
kuje na monarchę ces. rossyjska freg 
wiezienia. go do Petersburga. 


Królestwo Polskie. 


d. 
— Z Warszawy d. 28. czerw? ; 


„Wczoraj od godżiny 5ićj Po „pora 
się pogrzeb Jana CockeriFl. Sm! i 
ki tego znakomitego męża, złożone < 
A kireme. par? 


nie 6iéj, jks, Smith, tutejszy pa poet 


glikańskiego kościoła, w obec Ze” z gste” yji 
niającego świątynię, odprawił T3 esa ky 


rządkiem przepisane, a jk- 1; ge. 
radzca leży loco wyznań pdf" pe" 
gminy ewan. ref. warsz., W Wym” Ł 
nym wzniosłych uczuć Gata tych Sow 
obraz tego niezmordowanego Życ oy us! wok 
ku dobru powszechnema skierowa spol“ fa 
tych ważnych usług wyświadczory” gdt ki 
stwu i wielkich pomysłów równ dzone y 

i ; anie wprowa” 4, ale „if 
czętych jak w wykon Furopi® "jot 
imię Cockerilla, nietylko w pawpóra ig pó? 
łym świecie przemysłowym 8 yk = 
uczyniły. W chwili wyruszen 
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hilka tes; 
szego b, zebranych liczył, deputacyja tutej- 
osób aa Ega kupców i fabrykantów z 24 
ciało na Seiya przy brąnych złożona , przeniosła 
następnie arkach aż do pogrzebowego wozu, a 
emi. s fa szyła mu na smętarz z zapalo- 
A £ Danus Za ciałem postępowali du- 
audo yanan ewangielickich, tudzież pp. Rau, 
i kilku iD b; Lautze i Vaillant, 
Zmarłe nE nieodstępnych towarzyszów prac 
konzule P znakomite osoby wszelkiego stanu , 
rzemieślnik zagraniczni, kupcy, fabrykańci i 600 
© do Bel, jów u zakładu machin na Solcu. Cia- 
odwiezior Bu ma miejsce wiecznego spoczynku 
ei po zostanie. Jan Cockerill urodził 
ingto Bo sierpnia 1790 r. w miasteczku Has- 
n, w hrabstwie aug. Lankaster. (K.W.) 


M Turcyja, ' 

e Konstantynopola d. 18. czerwca. — 
a Sultana, Ahmed Fethi Basza 
księcia po, 159 t. m. na cześć JCMości Arcye 
szkaniu K, jeeryka w swém letniém pomie- 

uskundszuk na azyjatyckim brzegu 
y Fak na którą oprócz wszystkich dy- 
june a datwa, zaproszono także - c. k, Inter- 

U Urzędnik arona Stürmer ze znaczniejszy- 
«ych, stoj amı nuncyjatuty, i oficćrów sztabo- 
Chog, JEYch 


Runcy 


wojew, Bas za usunął się do wiejskiego do- 
Taskier N9 Nie zdaje się jakeby nowy Se- 


ATy Mustafa Basza przęwiózł po- 
Bodniu jedz o mości z Albanii i Bośni. Wtym oa 
aswilów „. 209 władcy tamtejsi nie prz jęli Mu- 
a, Posłanych tamże yi Brekat 
Pewnym a i -s odesławszy ich administruja kraj 
u Na s N em. — Złożony Basza Adryjanopo- 
Mie Przyjaciel aaza, uznany jest winnym jako 
“KO Wystą , reformy. Spodzićwaja się wyrokiem 
reform wic Przyklad licznym przeciwnikom 
Mustade prowincyjach. 
SWojęg N 
konsit 


Be d ran M 
piae) padans, CRAG ba stan zachodnich pro- 


Nalé j i 
ojed ućga on, jak mówią, na pred- 
„J nanie z Egiptem. — Noże wie: 
NLQ0SZ8, Ze h ryi pod dniem 40. czerwca 
dy na odjecha ogó gmi przez Rozetę do 
Y dłu „ Ronzul francuzki miał zó- 
Sielskino ej, zMchmedm W 
Ri Hodges zerwał Wice-liról 
ładem, "Gui i vie przyjął go przed swym 
w, tąd tyqk Cz tego dano mu do poznania, 
je: Wielka eg pisma znosić się z nim 
'ESzczeni. » wana dzienną w Alexandryi było 
ureckiego Kapadana 'Baszy do 


tutaj okrętów wojennych. —. 


r. „oBośnii trzech nadzwyczajnych ko-- 


wojska swojego, by. było w pogotowiu wrócić do 
Konstantynopola. Lecz uważano to li za umó- 
wiony z Mehmedem Alim podstęp, dla 
uspokojenia panujacych na flocie zaburzeń. — 
Z Syryi dochodzą wiadomości do d. 4. czerwca, 
podług których wybuchłe tamże nowe powsta- 
nie trwa ciągle. Soliman Baszą otrzymał 
rozkaz do Naplus wyruszyć. — Ambasador ros- 
syjski p, Buteniew dostał urlop od swego 
monarchy i tymczasowie przez znanego dobrze 
w Bukareszcie radzcę Stanu T y low a, jako spra- 
wującego inieresa, zastąpionym będzie.e 


Journal de Smyrne donosi z Bajrut pod d. 
28. maja nader niebezpieczne dla rządu egip- 
skiego wiadomości.  Gorale wpadli na niziny, 
obsaczyli Bajrut, nie chca broni swćj wydać, ani 
płacić nałożonych nań podatków. Związek mię- 
dzy Bajratem a wewnętrzem Kraju przerwany. — 
Mówią Że na żądanie konżula francuzkiego w 
Bajrut, statek Diligente, mający rozkaz najprzód 
do Jaffy się udać, wprost do Bajrutu popłynie, 
gdzie się lękaja uderzenia ze strony powstań- 
ców. Wszystko wojsko egipskie, tak stojące w 
okolicy Bajrutu, jakoteż składające kordon 
zdrowia, uciekło do miasta, którego każdój bra- 
my jedna kompanija strzeże. Soliman Basza 
blokowany jest w Sai, — Mahmud Bej, gu- 
bernator liajrutu, czyni. wszelkie przygotowania 
do obrony, jak gdyby to micjsce wytrzymać mia- 
ło formalne oblężenie. 

REDY DAE A EDO OZZZZRŚO | 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
O tegorocznych 
kontraktach lwowskich. 

Lwów dnia 6. lipca 1840. 

Jak dalece zjazd na tegoroczne kontrakty był 
Jiczny, nie możemy na pewno wyrzec, gdyż sala 
Stanowa na miejsce zbioru obywateli przezna. 


-czona, w tym roku wcale nie była odwidzana. 


Powszechne jest zdanie Że interesa szły tym ra- 
zem Dniesporo. 

Jnteresa pićniężne tak co do pożyczek jako i 
wypłat ciszćj niż zwykle widzieliśmy załatwiane, 
i w ogóle większą sobie cbwalono punktualność 
w dotrzymaniu terminów niżeli w upłynionych 
latach. — Lichwiarskie iuteresa nie wychodzily 
na jaw; także i o podstępnych baukratach nic 
nie było słychać. — Rządni i rzetelni znachodzi- 
li kapitały na 5 do 6 procentu rocznego. Z Ba- 
mym końcem kontraktów mnićj niż zwykle zda- 
rzało się slyszćć o kapitalikach lokacyi potrze- 
bujacych. 

Ze wszystkich stron dowiadujemy się, iż do- 
bra i dzierżawy poszły w górę; i w samćj rze- 
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czy przedawający Żądali daleko więcćj niż w po- 


przedoich latach, idla tego mało interesów przy- - 


o skutku. 
vonat sprzedaży i odmiany własności, zacza- 
wszy od ostatnich dni miesiąca maja aż dotych- 
czas, o ileśmy się o tém dowiedzićć mogli, umie- 
szczamy szczegółowo (podobnie jak każdego roku), 
na końcu niniejszego artykułu (f). Jednakże tyl- 
ko te za interesa kontraktowe uważać należy, 
które gwiazdka 3 są naznamionowane; przyczóm 
tę robimy uwagę, że jeszcze niektóre kupna tra- 
KU Usao dsi podoiesienia się u nas ceny dóbr 
ziemskich, policzyć można: Błogi wpływ dłu- 
go trwalego pokoju; — wzmaganie się gospo- 
darstwa wiejskiego i wzrastanie będicćj z bióra 
w związku przemysłowości; — poszukiwanie 
dóbr przez kapitalistów z ionych prowincyj; LE 
nareszcie napływ pieniędzy z wiódeńskićj kessy 
oszczędności, kapitały swoje w Galicyi lokującej. 
Rozbiór jak dalece jeden lub drogi z tych powo- 
dów działanie swoje wywićra, zostawiamy každe- 
ślącenma. 

r” a słychać, mnićj już bywa wydawanych 
pozwów sądowych, mnićg przedaży dóbr w dro- 
dze egzekucyi. Miasta zabudowują się coraz bar- 
dzićj; i po wsiach przybywa wiele budynków, 
fundus instructus powiększa si | (57m , 

Co do działań pićrwszćj austryjsckićj wićdeń- 
skićj kassy oszczędności w Galicyi , od czasu na- 
szego przeszłorocznego sprawozdania (w orze 79 
Gazety Lwowskićjs z r. 1839) okazuje się iż: 
Do tćj kassy włożono tu we luwo- zra m. k. 

wie od igo lipca 1839 do osta- 


tniago czerwca r. bm *-: SF „i 310,000 
Odebrauo z tćjże kassy wkładek za . 70,000 
Taż kassa wypożyczyła od pe roku 

` przeszłego na nowo w Gólicyi na 

sobą PT 2. GDN e b ać 900,000 

Na kamienice we Lwowie . . . . 490,000 
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Czyli ogółem wzięto na nowo z tej SE 
hassy - + + - 4 a -* . 1,080,0 
Włożono tedy do tćj kassy na nowo niemasi ty- 

$ 1 > 
le co i w przeszłym roku, a odebrsno o /, część 
mnićj niż w przeszłym voiu. 

Przypuściwszy, że Galicyja . w przeciągu osta- 
tniego roku zwróciła kassio zwyczajnacni ratami 
z dawnćj pożyczbi 850,000 zr., to zawsze jeszcze 
4 ET, cj U 4 Ą 

wo zaciagniona pożyczka czyni 740,000 zr. A Że 
nowo zactó:j : Sahai Ń wę ra 

Galicyja roku przcsziogo Gakeśmy to w nze -7: 

i s. cfe je ró ATAN b 

z r. 2889 donieśli) Kassie tćj £.504,000 zr. je 

szcze dłużną byla, a zatóm ta kassa ma w Ga 

— Taa 3 - AEN po 
jicyi dzisiaj ua hipotece do 4,2940,00 zr. m. k. 
a WEZES 
Redaktor J. W. Kąiiński, -~ Huiden É 
(Urutem Fiyira P 


a 


r: 


iltera wt Lwowie.) 


k ne” 
Pan Kochański, który się zajmował pa 


mi iotercsami kontraktowemi, a u którego go 
dażach, dzierżawach i pożyczłach dopisa po- 
się można, udzielił uam następującego pan być 
bieżnego interesów, o ile te jemu wi pe". 
mogly. zr. móD- 

Z pozostałemi 21 dobrami, 
które przeszłego roku nie 
zostały przedane, było te- 
go roku na sprzedaź 50 ma- 
jętności w cenie . . , 

Z tych przedano za. . . 

Lecz jest jeszcze wiele intere- 
sów niepokończonych, któ- 
re gdy przyjdą do skutka, 
pomnożyłyby tę sammę o 

Ezierżaw było ało co 
muićj niż w przeszłym ro- 
ku, i niemal wszystkie zo- 
stały wzięte za suramę ro- 
cznego CZyDsSzUu © e . . 

Kamienie we Lwowie było do 
sprzedania w wariości . 201,900 

a ztego przedano tylitoza œ , 

kamienic i realaości na pro- 
wincyi było do sprzedania 
w wartości . , « . . 84,000 

a ztego przedano dwie aptć- 950" 


. . En? 4 
ki i trzy realności za CE, 


Było więc w ogóle interesów :g71,907 
m a admi u SZIŻ a 
Trzyletnie dzierżawy stają się coraz ** tów 

gdyż lęki na Czas dłuższy zuojdoją konkur? roku 
Gotowych pieniędzy okazało się w J do P 

więcćj niżw przeszłym; ci bowiem, a i po” 

Siochańsk iego o kupno dóbr zgłasza hent 5 

dali jako do wypłacenia gotowych 174,00 e poły" 

— Wedlug spisu pana liochanskiego m | pa 

czona do 43,500 czer, złotych i21,000 zr. 

5 i dod sta, 


8,723,750 9,000 


270,000 


. Fd 
Ek ać 
| z aM 
i z R to żak Si 
(1) Odmiany własności dóbr, które a 
zaszły przed samómi kontrakan E s 
, . P F, . 
sie kontraktów lwowskich 1840 a ciszke be 
*Euailia hrab, baworowska, nabyła od . po Chode? 
tWodżickiego Borki z przyległościa F 
L > || $ KÓW. JOT 
huw, Hrasowka i Dyczków. «cha ype ag 
Wiadyslew Garapieh, od Miekata Garape pobro x0], 
Włedysiaw Tariutż, od Frańgiszka La, rona QB 
Karol Baco ds Helie od Viojciecka ba gute 
wicza Zarubińce i nc BA R 
licatyk Tarło, od Rosalii Tazłowej dr 
dstakowieo i Nadbrzecia. EWKA 
*Sieutsiaw Morytko, cd Ivańoiszki Eufe 


a ; arówić 
ekis} Suchodół, Mrojanówkę ipejo -<gg] 


pan 
zadkóbierców Frąńciszka Aratter * Dod. Nad? 


ugg poło 
i £ ano 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 79. Gazety Lwowskiej. 
i Re MFW Ak Y Ce kb 
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an Zuk 


Skarszewski, 
t Uąbrówki i 


od Seweryna Domaradzkiego czę- 
rey hsi 


k Borek z przyległościami. 
ag Lubomirski, od Stanisława Gostyńskiego 
JH Woli Rzeczyckićj. 
kié; Łucyja Pieniążkowie, od Salomei Przetec- 
Karolin. część Kowalowy i Gelowy. 
Pa E Aulbwiczów hr. Rejowa, od Erazma Bawo- 
Karol p <kiego Przyborówce , Korolówkę i Golanki. 
i Baa od Domiceii Kownackićj czwartą część 
“imiérz Ruczkowski, od Wirginii Wysłobockiej Glin- 
Waltero? Glińską Wolę i Koszale. 
Y pen Krzeczunowicz, części Krzywego od Hen- 
vu Melbachowskićj, Jana Izdebskiego i Napo- 
Dymanie Raciborskiego. , 
; z i od Emilii Pągowskićj część 


Szex Mussil, od Karoli 
A stobab, 
Moni Trasku 


Gęsła 


Erańci 
i ny Raczyńskićj część Tou- 
Roki Í dł £ Hot 
AWSKi, od Józefa i zęść Hołucz- 
Józek Powie o b 
R) od Auto 
J n prze 
"Wad gskawiechi, od Piotra Krzywickiego Porębę dolną. 
w Ichorznicki, od Edwarda Duniewicza Le- 
Antoni H e i Polankę. 
3 Jaliusz Winniccy, od Rafała, Waleryjana Í 
“Walen: zauny Boguckich część Szczepłot. 
vy i Józefa Wikterowie, od Antoniego Fontany 
oj , Hruszowice i Chałupki chotynieckie. 
REKI. od Edwarda Rembowskiego Siclet. 
e wr. Chi, od Ferdynanda fr. Bąkowskiego Ha- 
Norhar Ee, Wesełuicę solna i Wołosów. 
za Bag. kowski, od Józefa Ubysza Ostobusz. 
zajk uchowski, od Jana Fagodzica część Hołynia. 
m" owski, od Trańciszka Woroniechiego He- 
Julija Enhe wołoska, 
+ SĘ > część Hrowicy Hołodowskićj od Felixa 
arol į o iege i Antoniny Borowskiej. 
m g oa powie Dviscy, od Jana Chwalibo- 
pi ryie ae połowę Bełzca od Józefa Singera. 
Miljan Li urowska, od Michała Garapicha Dmitrów. 
Częś 'pski, od Rafała i Józefa Mierzeńskich 4/5 
pesci Jachorowa j Zubryka. 


lka N 
ka, od Antoniego Nahujowskiego 


niego Truskulawskiego część Grą- 


Śniowice 


aj iks 


Luq 
w 
K Sahujows 
Felix i „opiwnik. 
utonin, : i i 
A k ułkowice, Bzowscy, od Achilesa Zuławskiego 
ka ft 
hy Sa Pauliny Makowskićj i innych spółsuk- 
am Y Ewą ję wish z przyległościami. 
od Velixa Sokołowskiego Stojań 
a o a i go Stojańce. 
è marnięki, od Felixa Cblibkiewicza Oinon 
wów A m A 
Ng, A ERES 1840. (Jarmark na wel- 
DA Dasg jarna cj rajszogo poludnia przystawiono 
Yi z j il ark wazysikiego 735 cetnarów wel- 
ych Mamao złożonych jest 680 cete, w szo- 
y; rat > 
Karnych ualnych » 8 reszta -po składach 
tirgi — Jest też wielę próbek weny, 
iele „Bte przystali , aby w niepo- 
"A #oszta transportu nadaremnie 


— 


KL D 
włągcja 


id VAZje 


Rygi 
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się nie wystawiać. — Prócz nie wielu partyj 
wełny, około którćj widać że dobrze chodzono, 
reszta dostawionćj tu wełny nie przechodzi śre- 
dnićj jakości. Wymycie nie bardzo się udało, 
zapewne z powodu slot ciągłych. — Prócz ilo- 
ści w naszych dwóch poprzednich doniesieniach 
wziniankowanćj, nic więcćj nie sprzedano , gdyż 
właściciele trzymają się przy cenach dzisiejsze- 
mu składowi rzeczy nieodpowiednich, kupcy zaś 
opierając się pa najnowszych doniesieniach z za- 
granicznych jarmarków, zbyt nizkie podają ceny. 

Do wystawy owiec mic już nie przybyło. 
Także prócz 7 tryków księcia Karola Ja b ło- 
nowskiego nic nie zostało przedanych. 

Cevy, po których te ostatnie płacono, są na- 
stepujace : 

za 2 tryki 200 zr. mon. konw., 


sQ y 480 » 5 » 
"20 v 160 » ^y r 
» 4 tryka 120 » s » 


Jarosław d. 4, lipca 1840. Opóźniona strzyż: 
owiec prawie wszędzie, więc i w okolicy naszćj, 
spóźniła też przedaż wełny, któryto handel jak 
powszechnie tego roku w cićrpiacym będąc sta- 
nie, dopićre tćj chwili u nas nabićra nieco Ży- 
cia; albowiem komisant niektórych sukienników 
bielskich tutaj przebywajacy, dobiwszy ta i ów- 
dzie targu, dał popęd producentom w prze- 
daży wahajacym się. Nie wydaje się wszelako, 
jakoby ceny płacone, były zadowalniającemi , gdyż 
kazdy na nie narzeka. Najbardzićj tracili po- 
siadacze wełny dobrćj, cienkićj i uszlachetnionej 
w porównaniu cen runa grubszego. Inni nie 
kontentując się odebranómi ofertami, wysłali 
próbki swoje do Wrocławia, gdzie właśnie ma 
wełna nieco lepićj popłacać. — Ceny kupna 
były w przecięciu następujące: za wełnę, która 
w przeszłym roku płaciła się po 110 zr., brano 
teraz 70 do 75 zr. m. k., za takowa co w prze- 
szłym roku była po 75 zr. sprzedawana, teraz 
62 zr.; za takowę co w przeszłym roku była po 
65 do 68 zr., teraz dawano 56 i 58 zr. m. k. 
Wełoę z owiec odeszłych o mało co więcćj niż 
za połowę cen porienionych sprzedawano. 

Okowita 30? bardzo się podniosła przy szczu- 
ptych zapasach. . Dopiéro przed para tygodnia- 
mi sprzedawano już po 40 Kr. m. k. garniec 
w hurcie, dzisiaj 46 kr. możnaby mieć za ta- 
iowa u propinatorów tutejszych znaczne ilości 
potrzebujących. — Pszenica i Żyto spadły nieco, 
wszakże jetzcze dosyć wysoko stoja, piórwsza po 


= e 


44 zr., drugi po 1ŁY, zr. w. w. korzec. Jęcz- 
mień i owies tak drogi, iż zachęca handłarzy 
to od Tyśmienicy, to od Tarnopoła, osobliwię 
owies na osi do nas prowadzić. Jeden z tutej-' 
szych obywateli puścił znaczoa partyję owsa po 
6, zr..w. w. zeszłego tygodnia, dziś żadano 
za takowy 7%, w. w. Nawet' pewien obywatel 
od ujścia Sanu spowodowanym był holować tu- 
taj 3 gałary jęczmieniem i Żytem naładowane, 
które korzystnie sprzedaje. 

Do nowin rzadkich, lecz handlu nietyczących 
się, należy też ita, iż w czasie tarła nałowiono 
niemała ilość jesiotrów w Sanie, które w oka 
mgnieniu na dobre i trwałe marynaty rozkupiono. 


Zaleszczyki, dnia 4. lipca 1840. W czetw- 
cu spławiono Dniestrem pod Zaleszczyka- 
mi następujący materyjał drzewny: Dnia 11go 
czerwca z Zaleszczyk do Awańca w Ros- 
syi: 4 tratwy związane z 400 jodeł i naładowa- 
ne 800 miękkiemi tarcicami. Jodly z lasów boho- 
rodczańskich i kałuskich, a tarcice z Sadowćj 
na Bukowinie. — Dnia 15go czerwca, z Hali- 


cza do Majak w Rossyi: 9 tralew zwiazanych - 


z 1058 jodeł i naładowanych 1880 miekkiemi 
tarcicami. Materyjał ten z lasów bohorodczań 
„skich. — Dnia 23go czerwca z ZŻaleszczyk 
do Rossyi: 6 tratew zwiazanych z 400 jodeł i 
naładowanych 4200 miekkierni tarcicami, 60,000 
gatów i 40,000 dranic. Jodły z Maryjanpola, a 


tarcice i dranice z Sadowćj i Nepelenowa na Bu- - 


kowinie — Dnia 26go czerwca, z Halicza do 
Chotynia w Rossyi: 6 tratew związanych z 
605 jodeł i naładowanych 1884 miekkiemi tar- 
cicami, 490,000 gatów i .2 promy z miękkiego 
"drzewa.  Materyjał ten z lasów Kałuskich. — 
Dnia 29go czerwca z Maryjanpola do Hu- 
dykowiec na potrzeby dworu: jedna tratwa, a 
na nićj 100 miękkich bali i 80 miekkich tarcie. 

Zbhoże Stoi leraz w. naszćj okolicy w naste- 
pujacćj cenie: korzec pszenicy 9 zr., Żyta 7 zr4 
kukurudzy 5 zr. 30 kr., hreczki 4 zr. 20 kr., 
jęczmienia 4 zr., owsa 3 zr. 30 kr. w. Weme 
Mnóstwo fur galicyjskich ze stryjskiego, stanisła- 
wowskiego i kolomyjskiego, a mianowicie z Ra- 
łusza, bBuczacza i ltossowa it. d. przejeżdźało 
tędy na Bukowinę za zbożem, a najwięcćj za 
kuliurudza. 

Wódki 20stopniowćj (szumówki) wadre (18 
kwart) płaca po 3.zr. 45 kr. do 4 zr. w. w. 


Ołomuniec, Targ na woły d, 4, lipca 1840. 
Przypędzili: 1) Leib Dim, ze Swicznicy, 
103 wołów; 2) Lois i Waidmann, z Jabłonowa, 
90; 3) Bram i Spalter, z Kamionki, 120; 4) 


„woły te miały być dobrćj jakości i w ©". d 


k. pęszoioba została. — Na przys% 


Abraham Klosterstok , z Gworczyc, 152; aE m 
ser Frańciszek, z Kałusza, 67; 6) Zieliński r 
ciszek, z Kałusza, 52; 7) Allerhand i 
z Żurawna, 471; 8) Samuel Kerbel, z 
uowic, 69. — Małómi partyjami 238. — 


łem 1062. 4 


z tych 
Cena je- 
dnéj Biji 
Kupili: pery mog” 
p 


w w. W. 


sztuk 


zr, |br. i- Z 


Po części sprzedano st. 1. 

dito, dtto, st. N.2. - 
Do Berna stado Nro. 3.| 53 345]—| 7 
— Pragi i Wićdnia st.4.| 106 | 335|—] 7 


Małómi partyj. st. N.5. 8 
Do Berna stado Nro., 6.) 30 300|-| 77 | g3 
— Pragii Berna zest.7.| 66 3454 57 


— Pragi i Ołomuńca | 
ze stada Nro. 7.| 37 300]—] Z pho uj? 


— Pragi i -Berna st. 8.| 45 355 | — 


Małćmi partyjami . .| 238 


-aagi 08 
Nasz dzisiejszy targ zdawał się być bardzi p 
poprzedzających ożywionym, gdyż 2 PO iomal 


„kich 
Pod A. 


ja 


wołów pana Ignacego Zielińskiego Z 


PI p iný 
sprzedane, W Wićdniu cetoar wołow! p 6 
zawsze jeszcze wyżćj 40 zr. w. W=, 20 kr. n 
funt na miesiac lipiec w tćj stolicy DA tydzić 
pie 
3 raz? 
ziówamy się tyleż wołów co! ty iej” 
A yć miert! 


ALU 

Wiedeń dnia 15. czerwca 1840. A 
już być pewnóm, że baron Sina dań 28 do gy 
przedsiebierstwa kolei żełaznćj Z wię: Ls 
jesu, i że ta przez Styryję będzie Pozwoli 
dzona, Najwyższe w tym względzie kr. ole, 
spodziewane jest lada chwiła- Towarzy% sie pr. 
wiedeńsko-rabskićj otrzymało 
zwolenie zakładania kolei prze óćm p 5) 
aż do Bruck mad Lejtą na sam pyt" 
węgierskićm. (Poster Handlungs” et 
—— Aby uzupełnić doniesienie ( kolej 


Lwowskićj; Nro. 75) o transporcie Y, odoj 
żelazną z Lundenburga do visna z jed 
Pesther Handlungszcitung, iż prze 


wołu Kosztował pa milę 9 kr. m. 


spo 
Oby tylko ceny raz już mogły b 


a> AM Ki Jaz 


